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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe Lublin, PRL, Krakowskie Przedmieście, ulica Zamojska,
ulica 1 Maja, ulica Lobartowska, ulica Narutowicza, ulice w
Lublinie, wygląd Lublina po wojnie, dzielnica LSM, dzielnica
Czechów, budownictwo w PRL, projekt historia zamknięta w
mieszkaniu. Opowieści o PRL

 
Po wojnie Lublin zaczął się rozbudowywać
Pamiętam Lublin, w którym  były dwie ulice na krzyż - jedna to była Krakowskie
Przedmieście, Zamojska, a później 1 Maja do dworca, a druga w poprzek to była
Lubartowska przez miasto i  Narutowicza.  Takie było miasto.  Przed wojną 30 %
społeczeństwa stanowili Żydzi, ale Niemcy ich wymordowali. Lublin był takim małym
zapyziałym miasteczkiem. Przed wojną przyjeżdżałem do Lublina z rodzicami na
furmance  i  to  było  normalne.  Przywoziło  się  kurki,  jajka,  świnki.  Na  Alejach
Racławickich  było  trochę  tych  baraków,  w  których  mieszkali  żołnierze,  było
gimnazjum Staszica, był ten szpital naprzeciwko wojskowy, a dalej było pusto. Tu
gdzie stoi  rektorat, to się pasły krowy, a tu gdzie jest biblioteka, to były ogródki
działkowe. Lublin w PRL-u bardzo się rozrósł, dlatego że powstawało LSM i powstał
Czechów. Te blokowiska zaczęły powstawać w szybkim tempie, one były z wielkiej
płyty, nie za ładne. Jednak właściwie ci architekci byli skrępowani i robili to, co mogli
robić. Najbardziej denerwowało mnie, jak patrzyłem, gdy na wsiach budowano bloki.
Teraz na wsiach budują się mieszczuchy, a i w mieście się zmieniło, jest bardziej
kolorowo, estetycznie.
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